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kbrflclœa nie wspiernt! ,
Przed kilku dniami pisaliśmy, 

ie właściciel majątku Gulczewo 
rgłos.l się do „Caritasu" w Płocku 
o b(J kobiet do robót rolnych na 
Cíly sezon letni. Wyraził prośbę, 
by .Caritas“ w pierwszym rzędzie 
uwzględniła kobiety żebrzące na 
ulicach.

I cóż się okazało? Część tych 
kobiet zgóry odmówiła, część z tru­
dem dala się namówić na wyjazd 
do pracy. „Caritas“ uczyniła wszyst­
ko, co mogła, by wyposażyć je na 
drogę. Właściciel przysłał konie 
i kilkanaście kobiet wyjechało.

Minęło zaledwie kilka dni. Kil­
ka z tych kobiet pokazało się znów 
na ulicach Płocka. Poprostu z Gul- 
ae*a uciekły. Widocznie praca 
nie przypadła im do gustu. Wolą 
tyć scbie lekko, ot z tego, co im 
różni napastowani przechodnie „na 
odczepnego" rzucą. Po co im pra 
cować? Żebranina siata się już 
ich drugą naturą.

N edeść tego, że uciekły. Żeby 
upozorować swój krok rozsiewają 
»rzędzie pogłoski, że robota cięż 
ka, że trzeba pracować od godziny 
do godziny, że utrzymanie marne. 
To jut bezczelność, posunięta do 
najwyższych granic. Przecież zu­
pełnie wręcz przeciwnie mówią ko­
biety bezrobotne z Płocka, wyciąg 
męte z różnych suteren i poddaszy, 
wysłane do Gulczewa również przez 
.Caritas". Są zadowolone i wdzię 
ane „Caritasowi", że je wysłano, 
a że im tam dobrze, to świadczy 
najlepiej fakt, że w niedzielę ubie 
glą przybyły do Płocka i zabrały 
do siebie na wieś nawet swoje 
dzieci. Bo, jak mówią, przy nich 
to i dzieci ich odżyją.

Komu więc teraz wierzyć? Czy 
lym, które szukały naprawdę pra­
cy, znalazły ją i są z mej zadowo- 
loce, czy tym, które skamlały wo 
bec przechodniów, że .nie mogą 
znaleźć pracy", a gdy ją dostały, 
uciekły od mej? Na to pytanie nie 
potrzeba chyba odpowiedzi.

Z lego należy wysnuć konše­
lu ncje. Tę żebraninę na ulicach 
należy bezwzględnie tępić. Takim 
typom niewclno dawać jałmużny, 
bo wspiera się tych, którzy na tę 
jałrrmnę nie zasługują z krzywdą 
dla jriwdziwic ubogich i potrze­
bujących pomocy. A ta pomoc 
będzie wtedy tylko celowa, racjo 
Halna i wychowawcza, gdy nieść 
się ją będzie przez instytucje do 
brcczynre, t; kie jak „Caritas".

Z wychowywaniem zawodowego 
tebractwa należy wri szcie skończyć. 
Fałszywą i niewłaściwą ofiarnością 
tiieuolno siać demoralizacji spo­
łecznej Mir.

W Grodnie w dniu 25 b. m. 
«dbęc.zie się zjazd Rady Naczelnej 
dri nrnctwa Chiześcijańskiej Demo- 
kracji Referat programowy wygfo- 
•i sin W. Korfanty.

„Caritas” w Płocku dziękuje... MilOWßmi Mmi
Podczas uroczystości jubileu­

szowych Arcypasterza Płockiego 
J. E. Ks. Arcybiskupa Nowowiej­
skiego i podczas procesji Bożego 
Ciała społeczeństwo płockie oglą­
dało długi szpaler małych dzieci 
w granatowych ubrankach i bia­
łych kołnierzykach. Były to dzie 
ci rodziców bezrobotnych, przeważ 
nie z miejskich „Brraków“, z 
.Dziatek" i z różnych płockich su­
teren i poddaszy.

Ubranka te w liczbie 160 spra­
wiła im .Caritas", a uszyły je pa 
nie, które licznie i chętnie oddały 
swe usługi, byle tylko przyjść tym 
kochanym a biednym „obdartus- 
kem" z pomocą. Duży szereg na­
szych pań w Płocku dał piękny 
i szlachetny dowód zrozumienia 
miłosierdzia chrześcijańskiego. A 
udział tej dziatwy w podniosłych 
uroczystościach kościelnych, które 
tak podnoszą na duchu, uszlachet­
niają i wychowują był dla tych 
pań niewątpliwie najmilszą zapłatą,

choć nie dla zapłaty one pracowa­
ły, pomagając „Caritasowi" w przy­
odzianiu tych biednych dzieci.

„Caritas“ za te szlachetne serca 
i debrę uczynki dziękuje słowami 
Ojca ubogich: „Coście jednemu z 
tych najmniejszych uczynili, Mnie- 
ście uczynili“. Za miłosierdzie mi­
łosierdziem niech zapłaci — Bógl

„Caritas" w Płocku.

Pini Möialö«
przez warszawską radę miejską.

W warszawskiej radzie miejskiej 
istnieje projekt, aby wobec wej­
ścia za miesiąc w życie nowej 
ustawy samorządowej i prawdo­
podobnego zamianowania komisa­
rza rządowego, złożyć gremjalnie 
mandaty, dalsze bowiem istnienie 
pozbawionej egzekutywy rady 
miejskiej będzie bezcelowe.

1,000 zł. brono zo udzielenie posady.

W Austrji liczba aresztowa­
nych hitlerowców sięga już 2000.

W Kanadzie według dokona­
nego ostatnio spisu ludności za­
mieszkuje 145 500 Polaków.

W Angorze pojawiła się ol­
brzymia masa wężów jadowitych. 
Od ukąszenia zmarło już bardzo 
wiele osób. Ludność kilku miej­
scowości, nie widząc ratunku, opu­
ściła swoje domostwa i uciekła w 
inne strony. Ogromne spustoszę 
nia poczyniły węże wśród bydła, 
a zwłaszcza wśród owiec. Tysiące 
owiec leży na polach bez życia.

W Czechosłowacji rząd ode­
brał debit kilkudziesięciu pismom 
niemieckim. Nastroje antyhitlerow­
skie w Czechosłowacji rosną z każ­
dym niemal dniem.

W Ameryce wielkie koncer­
ny stalowe zamierzają w najbliż­
szym czasie podnieść o 10 procent 
płace robotnicze i urzędnicze.

W Londynie światowa konfe­
rencja gospodarcza utknęła na mar­
twym punkcie. Radzą za kulisami.

W POLSCE.

Meklo silu iii Dlljama filtr.
W ostatnich czasach trzy większe 

fabryki elektrotechniczne w Polsce 
skonstruktowały wspólnie olbrzymi 
reflektor elektryczny o rekordowej 
sile światła pół miljarda świec. 
Reflektor ten, który jest jednym 
z największych tego rodzaju przy­
rządów na áwiecie, będzie używa­
ny dla celów lotniczych. 

We Włoszech spadł deszcz ryb.
Przez trzy ostatnie dni szalała 

nad całym pólwyspem Apenińskim 
wielka turza, połączona z ulewą. 
Kolo Genui rzeki wystąpiły z brze­
gów i zalały całą okolicę.

W matem adrjatyckiem porcie 
Forto Viro przerażeni mieszkańcy 
zauważyli nagle, że z nieba pada 
deszcz ryb. Jak się okazało, ryby

te wraz z olbrzymią masą wody 
uniosła w górę szalejąca niedaleko 
Porto Viro trąba powietrzna, która 
zrzuciła ją na ziemię o kilkanaście 
kilometrów dalej.

„Polonia Restltuta“
dla Żydowskiego pisarza.
Dziennik francuski „Le Temps* 

donosi, że ambasador Chłapowski 
wręczył order „Polonia Restituta“ 
żargonowemu pisarzowi Szalomowi 
Aszowi.

Order ten jest przeznaczony 
dla osób zasłużonych w pracy oko­
ło odbudowania Polski. Warto by 
przeto dowiedzieć się, czem Szalom 
Asz, pisarz w żydowskim żargonie 
tak specjalnie się zasłużył.

Od dłuższego czasu w warszta 
tach wojskowych w Warszawie na 
Woli mówiono wśród robotników 
o nadużyciach popełnianych przez

Pum luiia trtth Bltiw
banków polskich.

W kołach finansowych Warsza­
wy mówią coraz więcej o zamie­
rzonej fuzji dwóch wielkich banków 
stołecznych Angielsko Polskiego 
i Handlowego, które oba zaintere­
sowane są w cukrownictwie, gdyż 
pierwszy z nich finansuje cukrow­
nie b Kongresówki, a drugi w 
Poznańskiem.

wyższych urzędników: Kosztowskie- 
go, szefa bezpieczeństwa tych za­
kładów i kierownika biura główne­
go Hasyaka, którym zarzucano bra­
nie łapówek za udzielanie pracy. 
Przed dwoma laty wpłynęła taka 
skarga jednego z robotników, a wy­
nik był ten, że robotnika zwolnio­
no z pracy. Wczoraj dowiedziaw­
szy się o tej sprawie wiceminister 
spraw wojskowych generał Skład- 
kowski wysłał na miejsce specjalną 
komisję, która zawiesiła obu urzęd 
ników w czynnościach. Podobno, 
opłata pobierana za udzielenie pra­
cy wynosiła tysiąc złotych od ro­
botnika. Nieraz jednak zadawalano 
się także mniejszemi sumami. To 
już nie nadużycie a zbrodnia.

W Krakowie odbyły się wspa­
niałe uroczystości dla uczczenia 
600 letniej rocznicy śmierci króla 
Kazimierza Wielkiego.

— W dniach 24 i 25 b. m. od­
będzie się w Krakowie Diecezjalny 
Kongres Eucharystyczny- Kongres 
zapowiada się niezwykle okazale. 
Spodziewany jest też przyjazd de- 
legacyj z różnych stron Polski.

W Rybniku na Śląsku w dn. 
17 i 18 b. m. odbyły się wspania­
łe uroczystości katolickie z racji 
5t0-lecia wyparcia ze Śląska Hu- 
sytów. W czasie uroczystości od­
był się imponujący zjazd Mę­
żów Katolickich. Na zjazd przy­
było przeszło 30 000 katolików z 
całego Śląska, zorganizowanych w 
w Stowarzysz. Mężów. Katolickich. 
Udział w uroczystościach wziął 
również Biskup Śląski, J. E. ks. 
Dr. Adamski. Uroczystości te pod­
niosły na duchu cały katolicki 
Śląsk.

Poznań powitał wczoraj nie­
zwykle entuzjastycznie posłów i 
senatorów jugosłowiańskich.

Lwów od kilku dni żyje pod 
olbrzymim wrażeniem imponujące­
go Zlotu Sokolstwa Polskiego. 
Prasa lwowska donosi, że takich 
dni Lwów dawno już nie przeżywał.

W Warszawie zmarł ś p. ks. 
kan. Alfons Trepkowski, dyrektor 
papieskich Dzieł Misyjnych na 
Polskę.

W Płocka rozeszły się po­
głoski, te przedstawiciele tydostwa 
ęzynią starania, by stor. Klott po­
został w Płocku, Podobne starania 
czyni podobno równiei osławiony 
grupa małorolnych Sejmiku. j
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Pinty Krnjoay Kurs Duszpasterski.
Nr. 136K I”—20 czerwca 1933 r.

„Dokąd kroczycie, Niemcy”?
W Krakowie w dniach 19—22 

września b. r. odbędzie się krajo­
wy kurs duszpasterski. Kurs roz­
patrywać będzie temat: „Wycho­
wanie chrześcijan skie jako problem 
duszpasterski

Ci z Prze w. Księży, którzy re 
flektują na mieszkanie i utrzyma­
nie, zechcą swój udział w Kursie 
zgłosić u ks. dr. Ferdynanda Ma- 
chaya (Kraków, Wawel 3) do dnia 
10 września r. b. wlączme. Po tym 
terminie, komitet wykonawczy Kur­
su zgłoszeń na mieszkanie nie 
przyjmie. Ci zaś Przew. Księża, 
którzy na mieszkanie nie reflektują, 
karty uczestnictwa otrzymają w 
pierwszym dniu Kursu. Komitet 
prosi, by Przew. Księża z poza

Nowa fala
Ministerstwo przemysłu i handlu | 

opracowało nowe projekty ustaw, , 
których większość ukáže się w for­
mie dekretów Prezydenta Rzplitej. 
wydanej na podstawie ustawy o peł­
nomocnictwach. Nowe ustawy za 
wierać będą przepisy, dotyczące 
najważniejszych gałęzi przemysłu 
Dotąd ułożono 13 projektów, wśród 
których znajdują się: ustawa o prze­
myśle hutniczym, ustawa nafrowa, 
o pokładach węgla, o popieraniu 
elektryfikacji, o miarach, o prawie 
probierczem.

W dziedzinie handlu i rzemio­
sła wydane będą nowe dekrety

Colo koleniu czeska 
preszła z prawosławia na 

katolicyzm.
Czesi prawosławni, opywatele 

polscy, zamieszkujący wieś Ludhar- 
dówkę, w parafji dubieńskiej, prze­
szli w tych dniach gremjalme na 
katolicyzm.

Nowonawróceni przybyli tu przed 
70-ciu laty i byli katolikami. Jed­
nakże rząd rosyjski pod groźbą wy­
dalenia z granic państwa zmusił 
ich do przyjęcia prawosławia. Obec­
nie, w wolnej Polsce, wrócili do 
wiary swych ojców. 

diec. krakowskiej zechcieli się za 
opatrzyć w legitymację. Bilety 
uczestnictwa będą grabsowe, -a na 
pokrycie kosztów Kursu bidzie 
urządzona składka.

(KAP) Na marginesie ostatniego 
zatargu au strjacko—niemieckiego, 
wywołanego aresztowaniem i wy­
daleniem z granic Rzeszy austriac­
kiego attache prasowego przy po

0 otironle moralności publicznej
Ameryka reformuje strój kąpielowy.

Ameryka uchodziła dotychczas 
za kraj znacznej swobody pod 
względem noszenia strojów kąpie­
lowych. Damskie kostjumy kąpie­
lowe z każdym rokiem były coraz 
bardziej wycięte. W Nowym Jorku 
i kilku innych miastach istniały 
nawet kluby nagusów kompletnych.

dekretów.
o Izbach rzemieślniczych i cechach, 
o kasach targowych, o reorganiza­
cji giełd i o rybołóstwie morskiem. 
Ministerstwo ureguluje też w dro­
dze prawnej organizację szkolnictwa 
podległego mu. Wydany ma być 
dekret o państwowej szkole mor­
skiej w Gdyni.

Pod tym względem Ameryka nie 
znała żadnych przepisów.

Obecnie i na tem polu zmienia 
się w Ameryce. Władze wydały 
zarządzenie, określające formy ko- 
stjumów kąpielowych. Nawet męż­
czyźni muszą mieć kostjum pokry­
wający całe ciało. Zarządzenia te 
wydane zostały w imię obrony mo­
ralności publicznej i estetyki.

A u nas? Polska zawsze się 
spóźnia. To, co gdzieindziej już 
było i w rezultacie doświadczeń 
uznano za szkodliwe, u nas się 
przyjmuje i poleca. Zawsze ćwierć 
wieku lub więcej idziemy zapóżno. 
Dziwna jakaś nieorjentacja.

Jedź do Gdyni
na „Święto Morza”!

(KAP). „Państwo Pracy“ (Nr. 
20), organ Legjonu Młodych, za­
mieszcza list otwarty wolnomyśli­
cieli M. Szulkina i F. Burdeckie 
go, w którym ci panowie oświad­
czają, że występują z zarządu 
Związku Myśli Wolnej na znak 
protestu przeciwko praktykom sto­
sowanym na terenie tego Związku. 
Skarżą się więc pp. wolnomyśli­
ciele, że Związek Myśli Wolnej 
uzależniony jest całkowicie od dru­
giej (socjalistycznej) międzynaro­
dówki i działa w myśl jej wskazań, 
że podczas dyskusji odbiera się 
glos tym, którzy są innego zdania, 
że „przy każdej próbie całkiem 
rzeczowej krytyki przewodniczący, 
wrzeszcząc przeraźliwie, uniemożli­
wiał dalsze wyrażanie opinji i naj 
widoczniej blizki był apopleksji“ 
i t. d.

A więc i wśród naszych rodzin­
nych bezbożników istnieją dogma­
ty (marksistowskie), którym nie 
wolno się sprzeciwstawiać. Jak to 
pogodzić z zasadą „wolnej myśli“, 
propaganowanej przez pp. Kotar­
bińskiego, Ułaszyna, Jaśkiewicza 
i wszystkich ich towarzyszy—„fraj- 
trów“ na bliższej lub głębszej pro­
wincji?

Ptietiw Mm iiMm
We Lwowie odbył się wielki 

wiec miłośników zwierząt, zwołany 
przez Tow. Przyjaciół Zwierząt. Pod­
czas referatu i dyskusji mówcy wy­
powiedzieli się niezwykle ostro 
przeciwko tzw. ubojowi rytualnemu, 
uprawnianemu przez żydów, poczem 
uchwalono wniosek, wzywający rząd 
do wydania zakazu uboju rytualnego. 

selstwie austrjackiem w Berlinie 
ks. S. Wasserbäcka, wiedeńska 
„Reichspost“ występuje z artykn 
łem zatytułowanym „Wohin, Deut 
schland?“, w którym, po zobrazowa. 
niu istoty zatargu, stanowiącego 
represję na aresztowanie w Linzu 
działacza hitlerowskiego Habichta 
zwraca uwagę, że podobnego ro: 
dzaju konflikty me mogą wpłynąć 
na wzrost sympatji dla rządów 
trzeciej Rzeszy zarówno w Austrii 
jak i w innych krajach, szanujących 
prawo. „Spór o gwarancje —pisze 
. Reichspost'—który jest jednocześ­
nie walką o efektywne równo­
uprawnienie Niemiec, na źródło 
swe dotąd nie usuniętych wątpił, 
wościach co do niemieckich oświad­
czeń i przyrzeczeń. Swobodna eg. 
zystencja dla narodu niemieckiego 
wtedy dopiero będzie uzyskaną, 
gdy padną te niewidoczne a tak 
trudne do przeniknięcia mury, gdy 
powróci zaufanie do danego słowa, 
podpisanych umów, do absolutnego 
pragnienia Niemiec prawa i abso­
lutnego wyrzeczenia się bezpraw­
nego gwałtu“. Albowiem ,cóź po­
mogą wszelkie z wielkim umiarem 
dyplomatycznym przedstawiane 
przez Niemcy w Pakcie Czterech 
oświadczenia pokojowej polityki 
zagranicznej, skoro świat musi wy­
nieść wrażenie, że najlepsze po­
mysły podrzędni przywódcy mogą 
ośmielić się podrzeć na kawałki'. 
Dokąd jednak ta droga zaprowadził

Tak to jednak czasem bywa, 
że dół jest więcej dyktatorski niż 
sam dyktator.

nienuy motnia nil liii
oficerów cesarskich.
Wedle nadeszłych z Berlina do 

ministerstwo wojny powołało na
ćwiczenia wojskowe oficerów re­
zerwy dawnej armji niemieckiej w 
dwu terminach po 5,500 ludzi na
1 lipca i 15 sierpnia.

Pozatem powołanych 
pod broń w tych dwóch 
po 350 oficerów dawnej 
niemieckiej.

zostało 
terminach 
marynarki

Przemówienie 3 

J. E. Biskupa Szelążka 
wygłoszone na bankiecie z 
okazji Jubileuszu 25-lecia bi­
skupstwa J. E. Ks. Arcybisku­
pa Nowowiejskiego, w Płocku, 

w dniu 12 b. ni.
Powszechnie panuje błąd w uj­

mowaniu wpływu katolicyzmu na 
życic publiczne. Najbardziej na­
wet przychylni dla Kościoła ludzie 
zwykli twierdzić, że posiada on 
wiekuistą zdolność dostosowywa­
nia się do ciągłe nowych warun­
ków życia, do nowych ustrojów 
społecznych i państwowych. Jest 
to nietrafne stawianie kwestji. Nie 
Ewangelja idzie za rozwojem ży­
cia ludzkości, lecz raczej społeczeń­
stwo ludzkie w swoim postępie 
odkrywa w Ewangelji nowe wska­
zania i energje, które pociągają 
ludzkość na nieznane dotąd i no­
we wyżyny. Chrystus idzie na 
czele i ustawicznie uczy. Ludzkość 
swoim postępem dostosowuje się 
faktycznie do nowych dyrektyw 
odwiecznej prawdy, która przez 
swą zasadniczą stałość strzeże jed­
nocześnie od zboczeń na drogi 

błędne. Możemy tu podać niektó­
re konkretne fakty.

Do najbardziej zagrożonych pun­
któw w stosunkach ludzkich należy 
pojęcie i stosowanie autorytetu. 
Jest cechą odradzającego się po- 
ganizmu nadawanie autorytetowi 
znaczenia bezwzględnej, absolutnej 
siły. Wszak było to własnością 
starożytnych pogańskich czasów 
przyznanie ojcu rodziny w stosun­
ku do żony i dzieci, — panu — w 
stosunku do stug, panującemu w 
stosunku do podwładnych, — wła­
dzy bezgranicznej, obejmującej na­
wet 'władzę życia i śmierci. Na­
wrót w obecnych czasach do tego 
ideału oznacza nie wzmocnienie 
władzy, lecz jej spaczenie, którego 
ostatnim wyrazem jest teror, ujęty 
nawet u naszych sąsiadów wschod­
nich w formę ustawy. Zasadniczo 
różni się chrześcijańskie ujęcie za­
gadnienia władzy od twardej for­
muły jej bezgranicznej mocy. Wła­
dza w pojmowaniu nauki Chrystu­
sowej jest służbą. „Qui praecessor 
est s'Cut ministrator*. Służy ona 
dobru ogólnemu a przez to i wszy­
stkim. Użyteczność ogólna, dobro 
powszechne jest granicą, w której 
obracać się musi.

Giy idzie o podstawy ustroju 
społecznego Ukochany Jubilat roz­
wija w tym zakresie najgorliwszą 
działalność.

Brom więc świętości i nienaru­
szalności sakramentu małżeństwa.

Kobiety cześć i prawa osłania 
świętością prawa bożego, a czyni 
wszystko możliwe, aby upadłe po- 
dźwignąć z ich poniżenia i na 
drodze obowiązku utrwalić, prze­
znaczając dla tego celu oddzielne 
Zgromadzenie zakonne z odpowied- 
niemi instytucjami.

Opieką otacza młodzież, gdy 
oprócz należnej oświaty religijnej 
dostarcza jej możność zachowania 
swych najwyższych ideałów w od­
powiednich stowarzyszeniach. Tym 
sposobem kilkadziesiąt tysięcy mło­
dzieży skupionej jest pod sztanda­
rami Chrystusa.

W szeregu najżywszych zainte­
resowań współczesnych stoi ojczy­
zna. Ścierają się o jej pojęcie 
dwa przeciwległe sobie kierunki. 
Jedni chcieliby zatrzeć różnice po­
między narodami i znieść granice, 
dzielące państwa; inni ponad wszy­
stko wynoszą ideę nacjonalizmu. 
Ciasny nacjonalizm jest specyficz­
ną cechą pogaństwa. Rzym staro­

żytny pogański poza granicami 
swego imperjum widział tylko bar 
barję. Współczesne państwa prze 
siąknięte neopoganizmem, hołdują 
temu samemu ideałowi. Wszak nie­
dawno jeden z mężów stanu wio 
skich, a w tymże czasie Mauras 
z Action Française dosłownie tę 
samą wypowiedzieli myśl, - 1* 
„patrjotyzm wytwarza dla nas no 
wą religję". A zachodni nasz są­
siad już publicznie stwierdza, że 
poza jego nacją wszyscy ludzie 
należą do niższego gatunku.

Katolicyzm stawia miłość ojczy­
zny jako pierwszy obowiązek po 
miłości bożej, rozumie jednak, ie 
należymy do rodziny narodów, 
której mamy być użyteczni. Pod 
wpływem nauki Chrystusa Ojczyz­
na przyobleka blaski, któremi po­
ciąga, a nie odpycha; podaje dro­
gi dobra, prawdy i piękna.

Idąc temi drogami, Najdostoj 
niejszy Jubilacie, — porywasz nas 
na wyżyny doskonałości. Świado­
mi swego udziału w tym pocho­
dzie ku najwyższym celom, *• 
Twoim przewodem, zapewnia»! 
źe chowamy dla twej Dostojne 
Osoby w duszach naszych najiP" 
szą cześć, wdzięczność i miłość-

I

6835



Nr. 136 ,G Ł O S MAZOWIBCK I“—20 czerwca 1933. Sir. 3

KROHIKA MIEJSKA PŁOCKA
KALENDARZYK.

Dziś. Wtorek 20 czerwca -Władysława- 

Jjtro.Środi 21 czerwca—Alojzego G.

Dyżury rë karskie
Wtorek 20 czerwca — dr. Jaworski, Sien» 
kiewicza 17.

Dyżury aptek
Wtorek 20 czerwca — Betley, Kolegialna.

Biblioteki
aiüljoteka Parafialna I Czytelnia (Dobrzyń* 
?kd 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
Jo 7 popołudnia oprócz niedziel 1 świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Hletoryczno-Kulturalny

•(Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
piątki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodnlozo-Ludoznawozy
(Rynek Kanoniczny 2 ,,Pod Opatrznością ') 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11.30, w środy od 8-10, w niedziele od 

godz. 10 — J 3.

Muzeum Diecezjalne
otwarte codziennie od godz, 10 —12, i od 
.'.4 —16 w dni świąteczne w godz. od 12 

do 13 oraz od 16 —18.

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T-twa Hygicnlcznego otwarta 
we wtorki, środy i piątki od 7 -9 wiecz. 
Pogadanki w poradni są we wtorki i pią* 

tki od godz. 8—9.

Kino „Nowości“
wyświetla dziś 1 dni następnych film p. i. 

»'Czarujący chłopiec«* z Henri Garatem.

Temperatura
w dniu wczorajszym O godz. 8 rano -f- 9°. 

o godz. 12 -j- 9°, □ godz. 18 -j- 10°.

Ruch Towarzystw

ù Walne Zgromadzenie 
Banku Spółdzielczego. W pią­
tek 23 b. m. o godz. 3 popołudniu 
odbędzie się w lokalu T wa Roi 
niczego (Kościuszki 8) walne zgro­
madzenie udziałowców Banku Spół­
dzielczego w Płocku.

Wiadomości potoczne

Zakończenie rekolekcyj 
zamkniętych. Dziś rano w Se- 
minarjum Duchownem odbyto się 
zakończenie rekolekcyj zamknię­
tych dla panów. Na zakończenie 
wszyscy rekolektanci przystąpili do 
sakramentów świętych. Rekolekcje 
prowadził z głęboką znajomością 
J. E. ks. Biskup Wetmański.

H Majątek Górki przecho­
dzi na własność Szpitala Sw. 
Trójcy. Jak się dowiadujemy, 
Szpital św. Trócy w Płocku w tych 
dniach ma przejąć na własność ma­
jątek Oórki, oddalony o 6 kilome­
trów od Płocka. Ponieważ od 1 
lipca b. r. majątek ten ma być 
wypuszczony w dzieriawę, ogłosze­
nie przetargu odbędzie się zaraz 
po zawarciu aktu rejentalnego i w 
terminie skróconym.

H Jetacxe tylko dzii i jutro 
otwarta będzie wystawa obrazów- 
karykatur W. Lipińskiego w Białej 
Sali gimnazjum żeńskiego im. Re-

> giny Żółkiewskiej (Krlegirlm 23) 
Wystawa otwarta od godz. 10 rano 
do 8 wieczorem.

n Elektryfikacja kuchni 
.Caritasu". Jadłodajnia prowa­
dzona przy „Grritasie“ w Płocku 
postanowiła tytułem próby zainsta­
lować kuchnię elektryczną. Czę­
ściowe zelektryfikowanie kuchni 
przeprowadzone będzie w dniu dzi- I 
siejszym. Gdy gotowanie na elek­
tryczności na większą skalę okaże 
się praktycznem i tańszem .Cari­
tas" zelektryfikuje całą kuchnię.

W Płocku jest to pierwszy wy­
padek zelektryfikowania kuchni w 
publicznych jadłodajniach. Insta 
lację przeprowadza Elektrownia 
Miejska.

„Uczciwy” znalazca... 
Ks. profesor Starościński z Płocka 
podczas pobytu na kongresie mu 
zycznym w Toruniu zgubił portfel 
z różnemi dokumentami i przeszło 
200 złot. gotówką. Wszelkie po­
szukiwania nie dały wyniku. Aż 
wczoraj ks. Starościński otrzymał 
z Torunia paczuszkę. Wysłał ją 
proboszcz kościoła Panny Marji w 
Toruniu. Portfel, ale., bez pienię­
dzy. Proboszcz toruński znalazł 
portfel w swoim kościele na stoli 
ku pod figurą św. Antoniego (pa­
tron zaginionych rzeczy) obok 
skarbonki .Nachleb św. Antoniego“. 
Były w portfelu wszystkie doku 
menty, różne kwity, nawet weksle. 
Znalazca ich nie ruszył. Zabrał 
tylko gotówkę, a resztę odniósł do 
kościoła i oddał św. Antoniemu. 
No, i portfel wrócił do właściciela.

f=f O uregulowanie spraw 
wojskowych obywateli amery­
kańskich. W związku z zarządze­
niem Starostwa Powiatowego w 
Płocku z dnia 6 b m. Magistrat 
wzywa mężczyzn, urodzonych w 
Ameryce w latach 1912, 1913
i 1914, by w nieprzekraczalnym 
terminie do dma 1 września r, b. 
zgłosili się do referatu wojskowego 
Magistratu (Otówne wejście I pię­
tro pokój Nr. 22) z dokumentami, 
udowadniającemi ich przynależ­
ność państwową do Państw Ame­
rykańskich.

Niezgtoszenie się z powyższetni 
dokumentami spowoduje powołanie 
wyżej wymienionych przed Komisję 
Poborową na ogólnych zasadach 
obowiązujących obywateli polskich.

H Z Wisły. Doroczny przybór 
wody na rzekach w okresie około 
Świętego Jana już się rozpoczął. 
Od kilku dni poziom Wisły dość 
znacznie się podniósł, zalewając 
niżej położone ławice piasczyste. 
W związku z przyborem wody prąd 
się również wzmógł, pędząc na fa­
lach duże płaty piany.

Jak przypuszczają, przybór ten 
nie będzie trwał długo ani nie bę­
dzie duży. Powódź nie zagraża.

Brudy w biurach Elek­
trowni Miejskiej. Interesanci, 
załatwiający różne sprawy w biu­
rach Elektrowni Miejskiej w Płoc­
ku, zwracają uwagę na brudy, ja­
kie tam panują. Zarząd Elektrow-

Urotiystoścl wioślarskie w ©yszosrotfzie
Ubiegła niedziela minęła w Wy­

szogrodzie pod znakiem sportu 
wioślarskiego. W dniu tym Wy­
szogrodzkie Tow. Wioślarskie, po­
wstałe przed pół rokiem zaledwie, 
oficjalnie otworzyło swój pierwszy 
sezon wodny. Uroczystości wypad­
ły doskonale, ściągając swą atrak 
cyjnością tłumy sympatyków spor­
tu i ciekawych nieznanej dotych­
czas na terenie wyszogrodzkim in­
stytucji. W uroczystościach wzięła 
udział również delegacja Płockiego 
Towarzystwa Wioślarskiego.

O godz. 5 popołudniu przy no- 
wozbudowąnym obszernym, ład­
nym schronie na łodzie nad brze­
giem Wisły zebrali się członkowie 
Towarzystwa, sympatycy i zapro­
szeni liczni goście. Przybył rów­
nież dziekan wyszogrodzki, ks. kan. 
Serafin, który dokonał aktu poświę­
cenia dwóch łodzi oraz wygłosił 
okolicznościowe przemówienie.

Skolei w imieniu miasta i spo­
łeczeństwa wyszogrodzkiego prze­
mówił p. burmistrz Kurski, następ­
nie prezes Towarzystwa p. sędzia 

ni mbżeby pomyślał o odświeżeniu 
i wyremontowaniu swych lokali. 
Chyba to nie pociągnie wielkich 
kosztów i wielkiego uszczerbku w 
dużym budżecie elektrowni.

H O oblicze Płocka. Mija 
jut czerwiec, a w Płocku nic się 
jakoś nie myśli o remoncie do­
mów. A przecież niektóre gmachy 
przedstawiają skandaliczny widok. 
Trudno dziś mówić o dokonaniu 
gruntownych remontów. Na mniej­
sze a konieczne remonty powinny 
się znaleźć fundusze. Możeby na 
to i Fundusz Pracy częściowo 
wykorzystać.

R Magistrat m. Płocka po- 
daje do publicznej wiadomości, że 
z dniem 16 lipca r. b. będzie do 
wynajęcia altana przy ul. Tumskiej 
Nr. U.

Oferty należy składać do Magi­
stratu (pokój 27) do dnia 30 czerw­
ca r. b.

H Brudno tam. Właściciele 
jatek żydowskich na Nowym Ryn­
ku niezbyt wiele robią sobie ze 
wskazań hygjeny. Ich sklepy znaj­
dują się częstokroć w stanie nie­
chlujnym, a sam wygląd sprzeda­
jących budzi odrazę: brudna jar- 
mułka, brudny fartuch, ręce.

Należałoby ich .pouczyć", jak 
kupiec powinien wyglądać i czego 
wymagają od niego obowiązujące 
przepisy w dziedzinie zachowania 
czystości.

R Szpecąca rudera. Przy 
ulicy Misjonarskiej Nr. 12 stoi na- 
pół rozwalony dom parterowy. Ru­
dera. Na połowie tej rudery dach 
załamany i zawalony. Mury wy- 
żarte działaniem atmosferycznem. 
Słowem, widok, który szpeci śród­
mieście Płocka. Jeżeli niema wi­
doków remontu, a remont tu się 
już chyba nie opłaci, to ruderę tę 
należałoby rozwalić i ten ohydny 
widok usunąć. Wymagają tego 
estetyczne względy miasta.

Karwowski. W imieniu Płockiego 
Towarzystwa Wioślarskiego prze­
mówił p. wice-prezes Kawiecki, 
składając gospodarzom serdeczne 
życzenia i ofiarowując im wioślar­
skim zwyczajem banderę P. T. W.

Mocne i jędrne słowa wypo­
wiedział w imieniu członków bo­
rowych Towarzystwa p. Wróblew­
ski z Warszawy, podnosząc zna­
czenie sportu wodnego, jako czyn­
nika, który nas spaja nie- 
rozerwalnemi węzłami z polskiem 
morzem.

Po tradycyjnym chrzcie łodzi 
winem przez rodziców chrzestnych 
pp.i Langego z hr. Rozwadowską i 
Weldta z p. Nahrgangową wypłynęły 
na wodę .Wisełka“ hamburka z za­
łogą żeńską oraz .Warszawianka'— 
szóstka, wywolywując sprawnetni 
ewolucjami entuzjazm wśród zebra­
nej publiczności. Po powrocie ło­
dzi przemówił pierwszy prezes To­
warzystwa, p. pastor Nahrgang, 
dziękując w serdecznych słowach 
wszystkim, którzy swą pomocą słu­
żą wioślarzom. W czasie uroczy­
stości przygrywała miejscowa or­
kiestra kościelna.

Wieczorem w gustownie udeko­
rowanej sali remizy strażackiej od­
był się bal, który zgromadził elitę 
towarzyską Wyszogrodu i okolicy. 
Wczasie balu p. prezes Karwowski 
wręczył pięknie wykonane dyplo­
my pięciu nowokreowanym człon­
kom honorowym.

Najmłodsze polskie towarzystwo 
wioślarskie posiada, sądząc po za­
pale do pracy członków i po jut 
osiągniętych w krótkim czasie po­
kaźnych wynikach, wszelkie warun- 

I ki do dalszego pomyślnego rozwoju.

R A D J O.
Wtorek 20 czerwca

WARSZAWA 7.00 »Kiedy ranne wstaią 
zorze.® 12.05 Muzyka salonowa 12.25 
Przegląd Prasy. 12-35 Płyty. 15.10 Kom. 
Państw. Lnst. Łksport. 15.15 Płyty. 15.20 
Kom. P.I.M. 15 25 Kom- gospodarczy.
15.35 Płyty. 15 50 Wiadomości wojskowe 
1 strzeleckie. 16.00 Transm. muzyki 2 
Ciechocinka. 17.0C Skrzynka pocztowa.
17.15 Koncert Chóru Ukraińskiego- 18.35 
Recital fortepianowy- 19-20 RozmaitoścL
19.35 Program na dzień następny. 19.4Ü 
»Na widnokręgu.« 20-00 Koncert popular. 
21 00 Bieżące wiadomości rolnicze. 22.00 
Feljeton. 22.16 Muzyka taneczna.

Środa 21 czerwca
WARSZAWA. 7.00 »Kiedy ranne wstzją 

zorze« 12.04 Płyty. 12 25 Przegląd 
Prasy, 14.55 Płyty. 15.10 Kom. Państw. 
Insi. E.ksp. 15.25 Kom. gosp. 15.35 
Płyty. 15.45 Skrzynka P K O 16.00 
Koncert. 17.00 Morze i kolonje w życiu 
narodów. 17.35 Koncert popul. 18.35 
Recital śpiewaczy. 19.05 Utwory skrzyp» 
CO WO 19.20 Rozmaitości. 19.35 Program 
na dzień następny. 19.40 Kwadrans 
literacki. 20 00 Wesoła audycja p.t. »Za» 
loty«. 21.05 Skrzynka pocztowa rolnicza.
21.15 Koncert kameralny. 22 00 Odczyt.
22.15 Muzyka. 22.20 Muzyka tan.

rf Niewielka suma a wstyd. 
Antoni Oronkowski (Padlewskiego 
18) doniósł policji, że do herba­
ciarni jego przyszedł niejaki Syl­
wester Kostkowski z Piastowa, na- 
jadł się i napił, i potem odmówił 
zapłacenia rachunku. A rachunek 
wynosił zaledwie 95 groszy.

Mała suma a wstyd. i imuwMti .uh mrtwWałśiwwnMlIMMW^

P.T.Prenumeratortiu
„GŁOSU MAZOWIECKIEGO” 
prosimy o łaskawe uregulo­
wanie zaległej prenumeraty.
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Ogłoszenia drobne.|
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HUMOR.
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króla nu posłuchaniu. Gdy 
•koję królewskie, natknął się

WtMii ÂjùawniLlw
0.0. Jezuitów do Warszawy.
Jezuici nabyli ostatniow WarszawieocŁ 
skarbu państwa plac między ul. Ra­
kowiecką a Krzesową. Na parceii 
tej powstanie .Dom Pisarzy", w 
którym zamieszkają członkowie To­
warzystwa Jezusowego, zajmujący 
się pracą naukową i wydawniczą. 
Tu równiež zczasem zostanie prze­
niesioną część wydawnictw jezuic­
kich z Krakowa, a mianowicie 
»Przegląd Powszechny“ i „Oriens".

Uchwala sejmowa, upoważnia­
jąca rząd do sprzedaży 0.0. Je­
zuitom powyższego terenu, już za­
padła.

był nim hctmnn 
IcMztil w ył<;bi mllczejceyo, 

niepozorneeo króla i rzeki,’ I o jeest syr, 
u ja jeeiem—yotnólkij.

f. A. WIŚNIEWSKI 
Duży wybór futerałów Reperroja na 

poczekaniu.
Płock, Koloujnlr.i* 13. Ceny najniższe.

BIELSK PŁOCKI.
Prymicje W dniu 29 b. m. 

odbędzie się w Bielsku uroczystość 
pierwszej mszy św. nowowyświę- 
conego na kapłana ks. Jankow­
skiego. Miejscowy proboszcz ks. 
dziekan kan. Z Mosielski czyni 
ze swoją parafją przygotowania, 
by ten podniosły dzień parafjani 
na bielskiego wypadł jak najoka 
zalej. Jak bowiem wiadomo, ks. 
Jankowski pochodzi z parafji 
bielskiej.

Na uroczystości prymicyjne spo­
dziewany jest liczny przyjazd du 
chowienstwa okolicznego i z Płocka.

BORZEWO, pow. sierpecki.
Przeszkolenie druchen SMP. 

z przeszkodami. (Od w), keresp). 
„Głos Mazowiecki* poruszył już 
sprawę rozwiązania kursu dla człon­
kiń i zarządów katolickich Stowa­
rzyszenia Młodzieży Polskiej w Bo- 
rzewie. Kurs ten urządzi! Płocki 
Związek S.M.P. z dyrektorem Związ­
ku ks. prał. Strojnowskim.

Pracę swoją Związek rozłoży! 
na dwa dni Pierwszego dnia po 
rozpoczęciu wykładów zjawiła się 
nagle policja w oscbach: Komen­
danta Powiatowego z Sierpca i przo­
downika z miejscowego posterun­
ku, zapytując, na jakiej podstawie 
zwołany jest „zlot“ z kilku powia­
tów bez zezwolenia Starostwa. Ks. 
prałat Strojne wsk', dyrektor Związ- 
iu na Diecezję Płocką wyjaśnił, że 
nie jest to zlot, a tylko przeszko­
lenie miejscowego Stowarzyszenia i 
zarządów miejscowych i z najbliż­
szej okolicy w lokalu zamkniętym 
i, że do podobnego zebrania w 
myśl ustawy o zgromadzeniach nie 
potrzeba zezwolenia władz.

Nie przekonało to jednak p. 
Komendanta, który polecił wylegi­
tymować zebrane druchny, a zna­
lazłszy cztery z sąsiedniej parafji 
na podstawie tego odkrycia, „w 
imieniu prawa* zebranie rozwiązał

Wobec takiego stanowiska po­
licji, o którem wiadomość lotem 
błyskawicy rozeszła się po calem 
ßorzewie, miejscowy proboszcz po­
lecił druchncm przenieść ławki do 
zakrystji i tam kontynuowano wy­
kłady. Następnego dnia po opusz­
czeniu Borzewa przez owe .cztery 
niebezpieczne druchny“, przeszko­
lenie dokończono w sali. Druchny, 
mimo dwukrotnego wkroczenia po­
licji na salę, me tylko me straciły 
ducha, nie ulękły się, ale z tym 
większym zapałem wzięły się do 
pracy.

Już czas 26op6iryw8Ó się w wegiil na 
limę w nirjbneiym SMeikio opeiouym

WIKTORA KOWALSKIEGO 
Firek, ul. Szeroka 57-A 

jak również pclcca 
drzewo, cement i wapno.

Ser i gomółka.
Było io zżi czasów królu Zygmunta III. 

Pewien poael cudzoziemski pierwszy raz

PROSZKI TE WYRABIAMY i WPOI

TABLETEK.
ĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSI

z „KOGUTKIEM '

Wymowny obrazek. Warto, żeby 
o tym {akce pamiętali ci, którzy ’ 
w pierwszym rzędzie popierać win­
ni Straże Ogniowe. A w Płocku 
też podobno Jest wielu takich, któ 
rzy me grzeszą zbytnią gorliwością 
w płaceniu składek na Straż Po- 
żarną...

Tosublono wystawioną n;s nazui- 
!.xo Leona Kwiatkowskiego zarnkszka- 
tego w świerczynie pow. Płockiego 
wydaną pizez P. K. U. Modlin.

C
^^USUWA NAJUP0RC2YWSZY

Ibólgłowy

Kcwal-Szolar obeznany z loko- 
mobilą i narzędziami rotniczemi P0' 
trzebny zaraz na ordynarję. Wymaga* 
ne świadectwa piśmienne, oferty skła­
dać: majątek Plączyn, p ta Góra Płocka.

Papież do pielgrzymów
hiszpańskich

Podczas posłuchania, udzielo­
nego zgórą tysiąc osób liczącej 
pielgrzymce hiszpańskiej, Ojciec 
św. złoży! hołd H’szpanji katolic­
kiej, tak wspaniale stwierdzającej 
swe przywiązanie do Wiaty św. 
w bolesnych chwilach dzisiejszych 
doświadczeń. Oczekuje się wpraw­
dzie poprawy, prześladowanie okiul- 
ne jednak trwa nadal. Kiedy zaś 
nadzieje ludzkie zawodzą, tembar 
dziej koniecznem jest złożenie uf 
ności w Bogu. Kończąc, Papież 
wyrazi! radość z powodu stanowis­
ka Episkopatu, pełnego godności 
zachowania się duchowieństwa i 
wytrwałości w Wierze ludu, życząc, 
by owoce Roku Świętego przyniosły 
zbawienie Hiszpanji.

Zmarl w trumnie
z fajką w ustach.

Niedawno zmarł w Gezzznigu, 
w prowincji włoskiej Bergamo, 
Luigi Bombardiert, przezwany »czło­
wiekiem nccy“. Istctnie, od 40 tu 
lat nigdy nie wychodził z domu 
w dzień, bo spał. Natomiast w no­
cy, o każdej godzinie, można go 
było zobaczyć spacerującego po 
bezludnych ulicach z fajką w ustach. 
Bombardieri nie był faszystą i zaw­
sze nosił strój garibaldczyka: czer­
woną koszulę z błękitną wstęgą.

Śmierć nie zaskoczyła tego ,czło* 
wieka w nocy“. Wręcz przeciwnie, 
czakał na nią i zawczasu zrobił so­
bie własnoręcznie trumnę.

Oto moje ostatnie mieszkanie, 
mawiał do przyjaciół, wskazując na 
trumnę.

I widocznie przeczuł chwilę 
śmierci, bo znaleziono go leżącego 
w trumnie, martwego, z fajką na 
piersiach

SKLEP TYTONIOWY
Zygmunta Dryńskiego

Płock, ul. Kolegialna 14
jolcca wielki wybór papletOtÓW.
tytoni i cyger usjíIkich galinków

SKŁAD MATERJAŁÓW BUDO­
WLANYCH i OPAŁOWYCH

Stanisława Grabeckiego 
1Ś1-10-L Płock, Dobrzyńska 26 
poleca: deski, materiały budowlane, 
węgiel, drzewo w nsj lep szych ga­

tunkach. Ceny przystępne.

Pensionat «"'SX 
zgłoszenia na nowy r. szkolny 1933/34- 
iidzlt la inftrnueyj dctyczqcych nauk 

1 iilfzymania. Waiunki przystępne. Płock, 
Koltgjaina 24 m. 1, tek 318.

ZcrmU - Anioła Strćźo u Płocku 
poleca pamięci Szancwriej Publiczności swoje działy prac:

Pranie, prasowanie, pranie chemiczne, szycie bielizny 
i kołder, jak również i aparatów kościelnych, haft bia­

ły, kolorowy i złoty. i;i-3

PŁOCK - STARY RYNEK 18.

Doczekaliśmy się więc w w 1- 
nej i niepodległej Ojczyźnie cia 
sów, że zabrania się wykładów ri- 
ligijnych i oświatowych. Tego to 
nawet zaborcy nie odważyli się za­
bronić. Nie stracimy mimo to du­
cha. Wypędzą nas z sali, pójdzie 
my do kościoła, zamkną nam ko­
ścioły, skryjemy się do katakumb, 
ale nas nie rczbiją. Ciekawe tyl­
ko, czem nasze czynniki prowin 
cjonalne wytłomaczą się wobec 
centralnych władz państwowych, 
które wszędzie podkreślają swoje 
przychylne stanowisko do Kościo-

i )a Katolickiego i Konkordatu...
i Katolicka cpinja publiczna czu­

wa 1 takie fakty zachowuje sobie
1 głęboko w pamięci. Sumienia 
i opartego na miłości Boga i na 

zdrewym, prawdziwym patrjotyźmie 
nie złamie żadna ludzka siła, choć­
by ona do człowieka z bagnetem 
i karabinem przychodziła. Duch 
katolicki zawsze zwyciężał.

Jedna e ucsestniceek.

MIGRENĘ, NEWRALGjĘ 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ , PRZEZIĘBIENIA
BÓLEIARTRETYCZNE,

„Jak Kuba Bogu, tak
W Saint Lou;s wybuchł nagły j 

pożar w garażu przedsiębiorcy au '• 
tobusewego. Telefonują po straż I 
ogniową, która nadbiegła w rekor- I 
dowym czasie, z lśniącym tab1 rem 
polip 1 sikawek.

Dzielni rycerze ognia spuszcza 
ją już drabiny, gdy nagle ostre 
„stop!“ komendanta zatrzymuje ich ! 
w bezruchu. I

Ku zdumień u zgromadzonego ! 
tłumu strażacy stają szeregiem i pa­
trzą w milczeniu na wybryki żywiołu.

Po kilku godzinach z bogatego 
taboru autobusów zostają żałosne 
szczątki. Wówczas zawiera głos ko­
mend: nt. Hary Reiners: ;

Właściciel tego garażu stale uchy­
lał się od płacenia stawki ogniowej. 
Zarabiając setki dolarów dz:ennie, 
nie mógł sę zdobyć na bagatelę 
jednego dolara rocznie. Nie 
magały prosby i greźby: stale 
wodził, że w razie pożaru sam 
trafi ogień stłumić.

A więc przyglądamy się, 
sobie radzi...

USUNĄĆ BEZ SLABU PIEGI. 
wA6«Y,»Aie*löte

i ZMARSZCZKI NA TWARZY?
■ . Wice, •' 

IÍYWAJ BEZRT<CI0Wt«a 
KREMU METAMORFOZA.

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na stronie ostatniej 15 groszy 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy.

Prenumerata miesięczna 2.50 zł. Numer pojedyficzy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redaktor odpowiedzialny. Michał Niemir w Płocku.
Odbito w drukarni i. »B*aia Detrychüwis« w Płocku.

Wydawca. Ks. Prałat Ludwik Wilkoć»^
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